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O g ł o s z e n i a  d o  „ K u r je r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o "  p o c h o d z ą c e  w p r o s t  o d  f i r m  1 b i u r  o g ł o s z e n i o w y c h  w  W a r s z a w i e  z a ł a t w i a  w y ł ą c z  sie  C e n t r a l n a
A d m i n i s t r a c j a  O g ł o s z e ń  P o l s k i e j  P r a s y  P r o w i n c j o n a l n e j  a r  z a w a  Z g o d a  Jfe 1.

Wilno -- p o l s k ie !
List P iłsu d sk ie g o  do gen. Hallera. — Afccja zaczepna niemców pod Częstochową

O uzdrowienie Państwa,
•Przedstawiciele najpow ażniejszych kra- 

jowych in s ty tu c ji  rolnictwa, przem ysłu, 
handlu , finansów  i rękodzieł odbyli w 
W arszaw ie zjazd, którego tem atem  1 ce
lem by ła  w ym iana uw ag i myśl*, co do 
obecnego politycznego, i gospodarczego 
położenia kraju- Zebrana przyszli jedno
m yślnie dO' przekonania, że w śród wy
tw o rz o n y c h  w arunków ^zagrażaj ą krajo
wi. poważne kom plikacje ekonom iczne i 
socjalne, które przV dalszej inercji spo
łeczeństw a i w ładz m ogą sprow adzić 
nieobliczalną w skutkach katastrofę.

■Wygotowano tedy m em orjał, który 
przez specjalną delegację w ręczono Pre
zydentowi. m inistrów , m arszałkow i Sej
mu i Naczelnikowi Państw a.

M em orjał między jnnem i pow iada, że 
dla u trwalenia  n ie p o d le g ło śc i ,  trzeba za
p ew n ić  P a ń s tw u  P o lsk iem u  m o c  o d p o r 
ną. P o le g a  o n a  przedewszystkiem  na sil- 
nem zw iązaniu organizacji państwowej,, 
następnie na praw idłow em  funkcjonow a
niu w ładz.

Nic dziwnego, że początki wolności 
politycznej niosą szereg omyłek, że raz 
po. raz pow stają sprzeczności i zakłó
cenia w życiu państw ow em . Inaczej być 
nie może. A le  nie m o ż e  utrwalić bytu  
s w e g o  p a ń stw o ,  ktńreby za n ie d b a ło  o-  
parcla się  o p e w n ą  p o w sz e c h n ą  1 sia ła  
Zasadę twórczą. Z asada ta w yraża się. 
krótko: p a ń stw o  m u s i  p os iad ać  rząd.
Gdzie niema rządu, tam rozprzęga snę 
organizacja państw ow a i p a ń stw o  staje  
się łu p e m  o d środ k ow ych  s i ł  soc ja ln ych ,  
iub ob cy ch  p o tę g  politycznych .

Isto tną zaś cechą rządu jest program . 
Rząd, który niem a program u , m e  jest  
r*ątiem, gdy  jego. bezprogram ow ość 
stwierdza, że nie rozum ie położenia na- 
r ądu i nie wne co pra robić. Rząd nasz 
bierna p rogram u . T a 'bezprogram ow ość 
r^ądu w ystępuje najw ypuklej na. tle sto
sunku jego do Sejmu, a to szczególnie 
ze w zględu na charak ter przedstawiciei- 
stw a sejm owego. T ern bardziej zaś jest 
Zatrważająca i u b o le w a n ia  g o d n a  b ez
p ro g ra m o w o ść  rządu, iż Sejm — wbrew 
istotnem u zadaniu swemu oraz w brew

nika sp a d a  coraz  bardziej, czemu w zna
cznej m ierze jest w inna karygodna poli
tyka niektórych m inisterjów , rząd  zaś  w  
c a ło ś c i  o p a n o w a n y  jest  n iezd row ą  ideą 
p o d e jm o w a n ia  na w ła s n ą  rękę tych  za
d a ń ,  którym  jedynie przedsiębiorczość 
p odo łać  może.

Jakie będą skutki tego. w dziedzinie a-

pr,owacji, bilansu handlow ego i skar- 
bowości państwowej, okaże niedaleka 
przyszłość.

M em orjał zaopatrzony wielu podpisa
mi, zakończony jest wyrażeniem opinji, 
że prezydent m inistrów  zdoła wywrzeć 
w pływ  w ystarczający do w prow adzenia 
stosunków  na drogę uzdrowienia'.

Nowe zbrodnie niemieckie na Śląsku.
CZĘSTOCHOWA, 10.9 Jeden z p ow 

stańców śląskich zakom unikował wczoraj 
Redakcji „Kurjera Częst.“ szereg  fak
tó w ,  św iadczących , że n i e m c y  w  o-  
k r u t n y  s p o s ó b  n a d a l  g n ę b i ą  l u d n o ś ć  
p o l s k ą  n a  Ś l ą s k u .

O k r o p n y m  d n i e m  d la  b r a c i  ś l ą 
z a k ó w  b y ł  d z ie ń  8 w r z e ś n i a .  W dn iu  
tym Urenzscbutz w p o w ie c e  UiLlmieckim 
dokonał szeregu rewizji, podczas których 
znęi-ał się w ohydny sposób nad pola
kami.

W  IWoźnikach a r e s z t o w a n o  w y 
c h o d z ą c y  z k o ś c i o ł a  o r s z a k  ś l u b n y .

W  C z a r n y m  L e s i e  a r e s z t o w a n o  z n a  
n ą  d z i a ł a c z k ę  p .  N i e g o l e w s k ą ,  k t ó 
rą  t « ł d a c y  w y w i e ź l i  w  n i e w i a d o  
m j m  k ie r u n k u .

Powstańcowi polskiemu, Edwardowi  
Jasińskiemu. wyłupiono o c y !  Twarz za
mordowanego powstańca nr o d s t a w ia  jed 
ną krwawą maskę. Wproat straszne, n ie 
ludzko !

A resztowanych polaków zw ierzęta  w 
pikelhaubaih katują w sposób dotychczas  
niepratty  ko w iny przez tych w yrafino
wanych zbrodniarzy.

P rsy g o to w a n ia  n iem ieckie
pod Częstochową.

..Kurjer Częstochowski1 dowiaduje się 
o przygotowariaoh ze strony niemieckiej 
w okolicy H ernów , gdzie prusacy groiaa- 
dzą liczne ojsks.  Posterunki pruskie u 
sdają  wciąż prowokować żołnierzy na- 
szveb.

Całe zachowanie się niemców św a d c z y  
dobjtnie, że za w sze lk ą  cenę pragnęliby  
oni wyw ołać wojnę z Polską.

T E L E G R A M Y
N i e m c y  badają p o g r a n i c z e .

S 0 N 0 W 1 E C , 10.9 R - Tektury onegdsj 
i wczoraj o św ie t la ły  teren graniczny, z 
całą in tensyw nością  badając naszą stronę

Koalicja i rady robotnicze.
MAGA, 9.9 „Tim es44 donosi z Buda

pesztu. ze przewodniczący komisji koali-
faktycznem u p o s ł a n i u  -  zam iast"z a iać «ii w Budapeszcie oświadczył,  h  koaljan-
się przed ewszystkiem uchwaleni^m kbn 111 ■',,e P0ZWt)li* na U o r> e ,le  **dnvch rad c+iAn/-;;, ------  .■ u?hwaleniem  kon- robolnioiy£h Gdyby rady takie raian-,

tw orzjć ,  koalicja odpowie i a to blokadą.

1 1  .. - — j  oijvidu ucnwaienisn
St^ UCJ i . .R.Ẑ osPolitG, zw rócił się na
pole praw odaw stw a społecznego i finan
sowego, podejm ując próby g łęb o k k h  re
form  w  chw il, gdy  naema ani ustalonej 
odpowiedzialności w ładz, an i zapewnio
nych sił wykonawczych. Rteąd winien 
Zmierzać do wskrzeszenia 1 podniesienia 
Wytwórczości kraju, — rząd winien jed
nocześnie ochraniać troskliwie wszelkie 
y a r to śc : gospodarcze dó.póty, dopók: na 
■ch m iejsce pod działaniem  nowych praw  
T e  w ytw orzą się w artości nowe.

N ie b e z p ie c z e ń s tw a  groz i  Polsce ,  a 
polega ono  na tern. że przedsiębiorczość 
wytwórcza zagrożona coraz bardziej 
przez -obrót, jaki bierze polityka, gospo
darcza skutkiem nieobliczalnych decyzji 
oejm u, pozbaw ionego wszelkiej ze strony 
rządu przeciwwagi, zam iast  w skrzesn ąć

c z y w u c  się , zam u  a i kurczy się. Po
zostaw ia  ̂o na pole tylko doryw czej spe
kulacji., m b handlow em u lichwiarstwu.

Jś;dnocZ2śn]« w y d a jn o ś ć  pracy  rob»t-

P o k ó j  * Bułgarją i Turcją.
H A G A .  „Dai ly Mail* donosi z Paryża;  

Rada najwyższa w yznaczyła rozpoczęcie  
rokowań p okojow ych  z Bułgarją na d. 20  
bm., z Turcją zaś na d. 1 s tycznia J920  
roku.

Serbja  nie podpisze.
P ARY Ż.  „Pet it  P*risien“ donosi, 14 

za przykładem Rumunii  ’ S erb ja  postano  
wiła nie podpisywać traktatu z Austrją,  
j e ż e l  nie btjrią zmienione warunki co do 
ochrODy mniejszości aarodowych.

Autonomja d l a  K cre i .
Biuro Wolffa donosi z WersaU:
Mitado  p odp i s a ł  dekret,  zapewniający  

Korei autonornję i reformy.

Czesi przeciw przyłączeniu 
Galicji do Polski.

L W C W —Jak donosi , ,W p ere if  odoy- 
ło się w Praaze zgromadzenie klubu u- 
kraiń skiego  przy udziale  czeskich prry- 
jaciół z Ukrainy.

Zgrom adzenie w ysła ło  depeszę do Ma 
saryka atamana Petlury i do konferencji 
pokojowej protest przeciwko przyłącze-  
niu G d ic j i  W schodniej do Polski.

List P iłsudskiego do gen. Hallera.
Kochany Panie G enerale!
W  chwila ostatecznego zespolenia się 

oddziałów , sform ow anych we Francji z 
arm ją polską, w  chwili,, w której sw oją 
pracę d an ia  Ojczyźnie licznych szere
gów żołnierza doprow adziłeś, Panie G e
nerale, .do. chlubnego końca, czuję potrze 
bę wyrazić P anu  w imieniu Ojczyzny 
serdeczne słow a uznania za Jego do
tychczasow ą działalność.

Idei wykucia miecza polskiego był 
P an  szermierzem, jako tw órca drużyn  so 
kol,ich, które tuż przed w ojną św iatow ą 
poczęły się miliitaryzować. Służył Pan 
tej m yśli w  atm osferze, w której rdze
w iały  serca i szabla polska, skazana, 
zdawało- się na los tylko pam iątki m u
zealnej.

N a odzew  trąbki polskiej w sierpniu 
1914 r., na odzew, tłum iony bezwolą *

bezwiarą, stanął P an  bez w ahania w sze
regach strzeleckich. Uczestniczył Pan w 
bojach sław nej Karpackiej brygady  le
gjonów, s ta ra jąc  się usilnie ochronić żoł
nierza polskiego od zm arnow ania jego 
wysiłków  i broniąc zawsze f wszędzie 
godności i honoru  m u nduru  polskiego, 
narażonych w tedy na uszczerbek po krok 
nieledwie.

Z tego okresu pozostaną ha zawsze 
w miłeim wspom nieniu wszystkich legjo- 
nistów  nasze w spólne walki nad Styrem 
ram ię przy ram ieniu, walki, które zdoby
ły sobie chlubne karty w  dziejach odro
dzenia wojskowości polskiej.

G dy  potem  zam iar stworzenia wojska 
niemiecko-polskiego wskutek mego. roz
kazu niezłożenia przysięgi, ucfuchanego 
przez znaczną większość legjonów, spełzł 
na nćczem i gdy zostałem  internow any 
w M agdeburgu, z prawdziw ą u lg ą iw zru  
szeniem, które, jak sądzę, podzielała 
w ów czas ze m n ą cała  Polska, dowiedzia
łem się o  przejściu brygady  pańskiei 
przez fron t i. zerwaniu w ten sposób  pęt 
niewolniczych.

W  bitwie pod  Kaniowem, p rzypadło  
Panu, Panie G enerale, w  udziale' szczę
ście zbrojnego zaprotestow ania przeciw 
tw órcom  pokoju brzeskiego.

Rozpoczął Pan później nową pracę 
stw orzenia w ojska polskiego, w w arun
kach „korzystniejszych.

Dzięki gościnności i w ydatnej pom o
cy Francji, bez w pływ u na pracę które
gokolwiek z państw  zaborczych, nawią
zał P an  nić tradycji daw nych N apole
ońskich legjonów, co szły „z W łoch do 
P o lsk i" .

Jeżeli okoliczności nie pozwoliły sta
nąć Pańskim  oddziałom  u boku swoich 
tow arzyszy broni w pierw szych czasach 
tw orzenia się państw a, w pierwszych naj
cięższych walkach o całość i granice Oj
czyzny, to  z tą chwilą, gdy  Pańscy żoł
nierze znaleźli się na  ojczystej ziemi, za
danie swoje w ypełniły  one tak, jak  przy
stało  honorow i i dobre j sławie żołnie
rza polskiego.

P raca  P ańska organizacyjna we Fran
cji: pozw oliła nadto  wybaw ić obyw ateli 
polskich od hańbiącej 1 poniżającej’ nie
woli i d a ła  urn m ożność jx>wrotu d o  oj
czystej ziemi z bronią w ręku, nie jako 
jeńcom , ale jako  żołnierzom .

Jestem  przekonany, że p raca Pana,
I anie G enerate, wytrw ale i uporczywie 
zm ierzająca ku wytworzeniu dla Polski 
w łasnej siły zbrojnej, praca prow adzona 
nieraz w najprzykrzejszych w arunkach 
zostanie na zawsze we wdzięcznej pa
mięci potom ności i w  sercach żołnierzy.

Co do  mnie sądzę, że będę wyrazicie- 
tern sądu powszechnego, gdy* za te ora- 
cę złożę serdeczne podziękowanie. 

-Zarazem  zawiadam iam  Pana, że pole- 
c.lem w ciągnąć P ana do spisów  ofice
rów w ojska polskiego w randze generała 
broni (piechoty).

( - )  J. P IŁ SU D SK I.
W arszaw a— Belweder, d. 30.S 1919  r.

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częstochowski.
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Program od pomedz. 8 do czwartku 10 

września

Bufet cukierniczy na miejscu.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Dokąd sięga linja polska  

na Rusi?
Lwowskie „Słowo Polskie" dowiaduje 

s ię  z dobrze poinformowanego źródła, 
że granica wpływów Wojskowych poi 
skieh obejmuje csłą liuję kolejową Ra
dziwiłłów— Zd' łbunowo — Równe— Sarny 
— Łuniniec. Na wschód od tej linji pol
skie wojska Stać będą po Teofilpol —  
Sławnię z tern, ze od Sara wojssa nasze 
mogą posuwać się na Korosten przeciw 
bolszewikom. Na południe od Bązalji 
zajmowanej przez oddział ukraiński, 
wojska nasze stać będą na linji dotych
czasowej t. j. wzdłuż Zbrucza.

Paderewski w  Paryżu.
Specjalny korespondent „Gazety War

szawskiej" donosi z Paryża pod datą 4 
września:

Dziś o godz. 9 rano przybył do P a
ryża Paderewski. Na dworcu wschodnim 
oczekiwali na prezesa Rady ministrów, 
oprócz przedstawicieli władz francuskich 
delegat Władysław Grabski, prof. Jaa 
Czekanowski, zastępca sekretarza g e n e 
ralnego delegacji polskiej, poseł peLki 
w Paryżu M. hr. Zamoyski, p. M. Jary- 
stowski, radca poselstwa, oraz liczni 
członkowie delegacji i poselstwa. Pan 
Paderewski zamieszkał w hotelu Ritz.

Ptace konferencji pokojowej.
Konferenoja pokojowa całą zimę o- 

pracowywała traktat pokojowy z riiemca 
mi, ca łe  lata poświeciła rozważeniu trak 
tatu pokojowego z Austrją teraz zaś pra
cuje nad umową z Bnłgarją. Bułgarzy nie 
ukryweją zamiaru walczenia zaciekle o 
swoje prawa i okażą mu raniej oporą niż 
swojego czasu okazali niemcy, chociaż pe 
wnie nie z większym skutkiem.

Traktat \ okojowy z Bułgarją jest już 
mniej ihb więcej ustalony, z wyjątkiem 
kilku kwrstji, wśród których ważaiejszą  
jest sprawa portu Dedeagaczu. Kilka pro 
jektów rozwiązania tej sprnwy złozoao 
prezydentowi Wilsonowi, ale Wilson d o 
tychczas nie wyrzekł o nich, swego zda
nia.

Ale większa 1 daleko cięższa praca 
jeszcze oczekuje konferencja pokojowa po 
Załatwieniu układów z wągrami, bułgara- 
mi i lurkami, mianowicie wyjaśnianio Ro 
sji i państw z nią sąsiadujących. Co do 
tych spraw musi nastąpić porozumienie 
się z Rosją, naturalnie me z Rosją bol
szewicką.

Z tego  wszystkiego wynika, że kon
ferencja pokojowa będzie miała co robić 
całą zimę a może i dłużej jeszcze i nie
prędko roześle zaproszenie ra pierwsze 
posiedzenie L'gi narodów.

Jak s i;  marnuje mlljony ze skarbu 
polskiego?

„Trybuna Polska*1 doncsi ze Lwowa: 
Jak wiadomo, poseł Bączkowski postawił 
w Sejmie demagogiczny wniosek o przy
znanie 10 miljonów koron na zapomogi 
dla powiatu gorlickiego, dotkniętego 
częściowo klęską oberwania chmury. —  
Sejm poszedł bezkrytycznie za wnioskiem 
demagoga i zapomogę w tej wysokości 
uchwalił.

Uzyskawszy tę zapomogę, zaczęli lo- 
dowcy zgrupowani około Piasta rozmy 
ślać nad tern, jakby to najlepiej rozdzie- 
lią zapomogę i w tym celu zakupili za 
półtora miljona koron spodni dla Gcrli- 
czan i to tak lichych, że nie nadających 
się do użytku z którymi krajowy Urząd 
odzieżowy poprostu nie wiedział co ma 
począć. W Gerlicaeh śmieją się z tego  
wszystkiego w kułak.

Wielkie arcydzieło duńskie! i
Przepiękny dramat nastrojowy w  4-ch aktach, stynnej firmy „ N o r - d i s k 11 w  K o p e n h a d z e .  W r . l i  głównej sława

w szechśw iatow a

R I T A  S A  C C H E T T O
iWśłasna ofensywa

N a d  p r c g r a m i

Przewyborna farsa w  2-ch aktach, w wykonaniu arty- R iirir iin  U ntllhorrr  
l i s t o w n e j  ulubienica Kopenhagi l 3 U U I U ł l  n U U l O C l gstów  duńskich W roli

Jeśli już przyznano tak wysoką sub
wencję, to należało jej użyc na złago
dzenie istotnych szkód przez powódź 
wyrządzonych, a więc na kupno żywno
ści i ziarna na zasiew, na odbudowę zer
wanych mostów, na n apraw ę zniszczo
nych dróg, na regulację i obwałowanie  
potoków górskich.

Zamia t tego wszystkiego przysłano 
spodni papierowych za 1 i pół miljona 
koron.

Co dzień niesie-
Pogrom urządzony przez żydów.

P. t. „Terror czarnej sotni żydow
skiej" piszą do organu Bundu „Lebens- 
fragen*' z historycznej miejscowości H o 
rodła w pow. hrubieszowskim, że tam 
żydowska młodzież postępowa chciała 
założyć bibljotekę. Gdy w tym celu u- 
rządzono naradę „czarna sotn>a z rzeza- 
kiern na czele napadła na lokal, wybiła 
szyby i rzucała kamieniami.

Policja musiała interweniować, strze
lając w górę dla postrachu. Rzezak rzu
cił się na wtasną córkę, jedną z członkiń 
i wyrwał jęj połowę włosów z głowy.

Przyszła rekrutacja
armji w Europie.

Francuzi są różnych zapatrywań. — Sta
ły  kantyngens w0jsk zaciężnych naprze  
ciąg 12 lat. — Armje Europejskie, a Li
ga N arodów , —  Polska armia i jaj wer

bunek.
P ułkow nik T hom asson, referent woj

skow y „Petit JournaT u" zajm uje się o- 
statnio kw estją .zasad przyszłej rekru
tacji żołnierza. O kazuje silę, że wedle o- 
p-inji generała  d 'A m ade 1 innych fa*- 
chowców, którzy w ypow iadali się w  tej 
spraw ie p anu ją  jeszcze bardzo poważne 
różnice zdań w tej kwestji. Vwjani, Mes- 
siimi .1 inni są za słu żb ą  obowiązkową 
na przeciąg mniej więcej roku. Albert 
T hom as ogranicza czas służby na oś:m 
miesięcy, a  gener. d 'A m ade nie żądp 
więcej, jak cztery miesiące, pod w arun
kiem. że będzie F rancja m iała  kontvgent 
m ilitarny zawodowych żołnierzy w  pod
w ójnej liczbie, niż Niemcy, to znaczy 
200,000 ludzi, angażow anych do służby

jak w Niemczech na przeciąg lat ośmn-a- 
stu.

» Przyszłe armje europejskie, 
a LJga N arodów .

Liiga N arodów  opierając się na statu 
cie swym, m a stosow nie do sytuacji geo
graficznej każdego państw a i do w arun
ków' egzystencji', ustalić cyfrę arm ji w 
przyszłości dla każdego państw a. W iado
m o. że R ada Czterech chciała już z góry 
ustanow ić pewne m aksim um  d la  mniej
szych m ocarstw  sprzym ierzonych, więc 
d la  czecho-słow akó w , rum unów , pola
ków i jugo-słow aków , lecz projekt ten 
spo tkał się z ich energicznym  protestem .

P u łk . Thom sson krytykuje projekt zar 
ciągu 200,000 arm ji n a  lat 12. Twierdzi, 
że to- zbyt kosztowne, a  przytem sądzi, 
że w erbunek np tak  d łu g i Okres czasu  nie 
daje tych korzyści, by mieć arm ję żywą. 
kadry faktycznie aktyw ne i pozbaw ionej 
przestarzałej rutyny.

Sądzi on. że czas już najw yższy zna
leźć taką form ę, przyszłej rekrutacji żoł
nierza, k tó ra porzucając dotychczasow y 
system  służby  obowiązkowej trzyletniej, 
stw arza tak żywy organizm  wojskowy., 
zdolny każdego czasu do stw orzenia ar- 
m ji d la  ob ro n y  kraju.

Te projekty francuskie, w inne 1 nasze 
czynniki w ojskowe w ziąć pod1 czujną roz
w agę. P-oI-ska znajduje się w  tych fatal
nych w arunkach strategicznych i geo
graficznych. że granice zachodnie , od 
N-jemiec. pó łnocne od P rus W sch o d n ich  
i L itw y, W sch o d n ie  n a  ca łej p rzestrzen i 
aż do Rum unji, są bez naturalnej ob ro 
ny. Polska tedy m us; mieć większą sto
sunkow o arm ję. a  rekrutację tej armji- ró 
w n ic i trzeba obm yśleć w spc^ób możli
wie najekonom iczniejszy i najracjonal
niejszy.

N aród  starców .

„F rancja jest krajem starców " — oto 
0 0  w ykazały obliczenia i zapiski s taty 
styczne, dokonane w ciągu ostatn ich  dzie 
sśęciu Jat. Podczas gdy w- Anglji *tub 
Niemczech przypada na 1000 ludzi tylko 
34 osoby w wieku ponad 65 lat. we 
F ran g i jest ich 68. Pow odem  tego jest 
imała Jiiezba dziiecf, k tóra ' w tym  samym 
stosunku  tj.* na  100 ludzi, w ynosi we 
Francji tylko 173, podczas gdy' w  An- 
gljś dosięga cyfry 212 a  w Niemczech aż 
220 .

Polski dziennik amerykański
o przyczynach drożyzny.

„K ur jer Częstochow ski" otrzym ał 
wczoraj polski dziennik amery Kański 
„Z goda", w którym  znajdujem y artykuł 
p- t. „Przyczyny drożyzny". In teresują
ce uwagi naszych rodakow i z d rug iej pó ł
kul# zamieszczamy pon iżej:

„W  obecnych czasach o niczem innem 
się nie mów® w Ameryce, tylko o zakoń
czonej wojnie, prohibicji, no i... szalonej 
drożyźnie, jaka tu  każdego m ieszkańca 
trap i. Do- niedaw na sądzono, że droży
znę spow odow ała w Ameryce w djna 
św-iatowa, bo  stąd  wywożono wiele ży
wności, odzienia, obuwia i innych -a rty 
kułów  dla zniszczonych państw  alianc
kich i w ojska am erykańskiego. Tym cza
sem trzeba wziąć pod uw agę fakt. że 
St. Z jednoczone w czasie pokoju więcej 
w yw oziły tow arów  do E uropy i innych 
części św iata niż podczas wojny, bo 
przedtem  prow adziły  obszerny handel ż 
Niemcami, A ustro-W ęgram i, B ułgarją, 1 
Turcją, co- w o jna przerw ała. Braku żyw
ności, odzienia, obuw ia i innych p roduk

tów  w  Ameryce nie było  i nie m a, boć 
to  kraj rolniczy, przem ysłow y i hand lo 
wy, nie zniszczony klęskami w ojny i któ
ry na  o d e  w ojenne po trafił złożyć około  
30 miiljardów dolarów , bez wielkich za
chodów  i uszczerbku d la  kogokolwiek.
D rożyznę więc spow odow ało tu  nie co 
innego, tylko niesum ienność spekulan
tów, polityki-ers two tak w rządzie fede
ralnym , jak  i we w ładzach stanowczych 
czy miejskich, no * w  końcu w ygórow a
ne* płace robotników . Nic dziwnego, że 
robotnik  w obec z każdym dniem  w zra
stającej drożyzny stosunkow o dom agał 
się ii dom aga większej płacy, aby m ógł 
jako tako wyżyć z rodziną. Ale wobec 
zwiększającej się drożyzny pow odow a
nej spekulacjami- w artość do lara  am ery
kańskiego strasznie się obniży ła i dziś 
d o lar w przeciwieństwie do daw ny cli cza 
sów- z przed 20 czy 25-ciu laty nie jest 
wiart więcej niż 25 centów . D awniej bo
wiem robotnik  zarabiając przeciętnie dw a 
do lary  dziennie, m ógł lepiej wyżyć z ro

dziną i jeszcze sobie coś zaoszczędzić 
na czarną godzinę, niż dziś, choć zara
bia osiem, dziesięć, a naw et więcej do
larów  dziennie.

W ojna św iatowa podniosła  szalenie 
zarobki- w  Ameryce, zw łaszcza w  fabry
kach broni, am unicji i innych wyekwi
powali w ojennych, ale przez to pow stała 
i szalona drożyzna wszelkich produktów
— boć przecież spekulanci korzystali 1 
jeszcze korzystają ze sposobności. Rząd 
otrzym aw szy mil jardy  dolarów  pożyczki 
od -narodu i. to bez wielkich zachodów, 
nie liczył s-ię z groszem  i płacił za wszy
stko słone ceny, byle mieć zam ów iony 
tow ar na czas. Z arab iał na  tern robotnik, 
ale też więcej o wiele zarab iał spekulant. 
Szła w górę zap ła ta  robo tn ika  w arsena
łach. ale też szły niesłychanie w górę 
wszelkie produkty, choć ich tu  nie było 
i nie jest brak. D olar przez to stracił 
i  traci n a  wartości-, bo kto dziś zarabia 
trzy do lary  dziennie, ten wyżyć na  tym 
zarobku nie może, bo to tyle znaczy, jak
by kiedyś w tanich czasach zarabiał 75 
centów . Pow stało  więc -ogólne niezado
wolenie i w ybuchają strajk i żywiołowe. 
Robotnik nie chce, czy nie m oże zrozu
mieć, że w ojenne zarobki się skończyły 
i p łaca  musi spadać, a  zaś niesum ienni, 
spekulanci nie chcą zrozum ieć, że nadal 
upraw iać zdzierstw a nie mogą. bo za
p ła ta  robotnika się obniża, gdyż skoń
czyły się złote czasy, g d y  robotn ik  w 
n ie jedne j fabryce, b ędące j pod kontrola 
rządu  zarab iał do  15 dlolarów, a  naw et 
więcej dziennie, -a więc się z centem me 
liczył i płacił za wszystko, iie od niego 
ż ą d an o .

M inęły już te czasy i jeżeli m ają teraz 
być strajki, to  ni-e o w yższą płacę, bo 
to  -do niczego nie doprowadź®, a  obniża 
w artość dolara, ale strajkow ać, aby ceny 
wszelkich produktów  spad ły  o połowę, 
albo  jeszcze niżej, bo są one pod dosta t
kiem, tylko jes t tu  upraw iane złodziej
stwo na wielką skalę. Robotnik zadowol- 
ni się zap ła tą  o sto procent niższą, gdv 
stosow nie d o  tego będzie za każdy pro
d u k t p łacił o sto lub 200 procent mniej
— jak p łacił kiedyś.

Cóż z tego, że np. tram w ajnrzom  w 
C hicago podniesiono płace o  17 centów 
więcej na  godzinę, kiedy każdej godziny 
wszelkie produkty idą szalenie w górę w 
cenie, a  w dodatku  publiczność za tę 
nadw yżkę daną  tram w ajarzem  płacić mu 
s.i, bo  zam iast pięciu centów, płaci sie
dem za przejazd na cz-em kom panja na
turaln ie  nie traci, a  owszem zarabia; zaś 
robo tn ik  tram w ajow y i tak na tern nie 
wiele skorzystał, bo co d osta ł nadwyżki 
płacy, to i tak m u zabiorą hyeny spe- 
kulanckie, śrubu jąc  ceny n a  wszelkie pro 
dukty.

Jak więc wyżej powiedzieliśmy strajko
w ać tu należy nie o wyższą płacę w celu 
obniżenia wartości do lara i robotnika, ale 
o- zniżenie cen n a  w szystko. W  kraju 
tym  niczego- nie brak. bo jak rządow e 
śledztwo w ykazuje jest tu  przez speku
lantów  ukrytych tyle zapasów  żywności 
i różnych innych produktów , że ludność 
tego kraju spotrzebow ać ich nie m oże 1 
w przyszłości brak nam  nie grozi, bo da 
ry  natu ralne są tu niewyczerpane. Skrę
cić kark spekulantom  i pow odow anej 
przez nich drożyźnie, a w tedy nie po
trzeba strajków  o większą zapłatę, bo 
robotnicy będ ą  zadowoleni, gdyż ich za
robek w ystarczy im na przyzwoite utrzy
m anie się z rodziną.

Drożyznę pow oduje spekulacja i chęć 
robienia m iljonów  przez jednostki, a  te
m u m oże zapobiedz rząd przez ustawy 
karne, o raz  cały  naród, gdy  zechce ści
gać niesum iennych profiterów , wyzyski
waczy i zdzierców.
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„ W e z w a n i e  „K ur j e r a ! "

Łapownik srodze zm arszczy ł  b re w  
> czoto mu o b s iad ły  troski,  
gd>ż o to  „Kurjer C zęs to ch o w sk i*  
Wezwanie p u sz c z a  w świat...1 Psiakrew:

P o  C z ę s to c h o w ie  b iegnie  w ieść  
i to  nie w byle jak ich  żar tach ,
0 ja k i c h ^ r ó ż n y c h  „czarnych k a r ta c h " ,  
że łapow ników  t r z e b a  zgnieść!

Z aś  „Kurjer" chce  te ż  p ro jek t  dać ,  
by zn iszczyć  jedno li p rzysłow ie  
w kochane j naszei C zęs to cho w ie ,
•z: „mamy ,ęce. aby  brać" ;

Łapownik srodze zjtiarszczyl brew
1 czo ło  mu obsiadły" troski,  
gdyż  oto „K urje r  C zę s to c h o w sk i"  
Wezwanie p u szcz a  w świat..  Ps iakrew !

Z. O,

K r o n i k a .
** >Z)ta.

g  W oniu wczorajszym złoży! wizytę 
£dakcji naszego p ' sma poseł ziemi czę 

* 0e^ovvskie] mec. Suhgowskt .

Pobór z 1900-1901.
^ Ze  źródła wiarogoduego dochodzi wia 

ze uchwalony przez Sejm pobór  
v U(3zonych w 1900 i 901, rozpo:znie się 

końcu hm. Pobór  ten obejmie nietylko 
*°hgresówkę,  lecz tasze  kraje świeżo za 

£koe na Wschodzie przez a rmje polskie 
guzie odbyły się wybory do Sejmu. P o 
bór z la t  dawnych,  już skończony, nie od 
będzie się w stronacu świeżo połączonych 
dopóki nie wyjdzie specjalne rozporządzę 
me w tym względzie.

Echa wiecu pod 
Jasną Górą.

O trzym aliśm y co następuje:
N a zasadzie art. 2.1 ustaw y Prasowej,, 

proszę o umieszczenie w najbliższym  nu
merze „K urjena" niniejszego sprostow a
nia ;

Uważam punkt 3 (trzeci) uchwały wie 
^  L udu Polskiego pod Jasną G órą  z 
^nia 7.9 r. b. za niezgadzający się z 
Prawdą, gdyż nigdy nie m iało miejsca 
Gatw ianie przez o rg a n a  Policji przemy- 
to-nia zboża i produktów ' spożywczych 
*9- granicę.

Również nigdy nie miał miejsca fakt 
Wypuszczania przez Policję przemytnika 
Zatrzymanego przez Żandarmerię " WoJV
o L 'p w c i

ST. PO R A D O  WSKI
w z. K om endanta P. M iasta i Po

w iatu Częstochow skiego.

2  o d c z y t u  p o a ia  S u l i g ó w -  
* k ieg o .

Poseł ziemi częstochowskiej mer.  S u
likowski wygłosił we wt -iek w sali Stow. 
Rzem. P m ’m. — k r ó u i  td-.zvt n» temat 
stosunków politycznych' na*etvnątr* Pol
ski. ...

Przedstawił  nam dokładnie czyimi*! 
decydujące koalicji, it b prace p r y g o t c -  
wawcze do kongresu,  jakoteż komisji bon 
g r e 8 o w y c b .  W  dalszym ciągu objaśnił n a s  
o dodatnich przyczynach, k t o i e  Wiwai ły  
decyzję na kodic j i  w sprawie P. Iski. 
Krótki  odczyt swój zakończył mer,. Suli — 
gowsbi powtórzeniem sąau prez. Clemen
ceau o żelaznym Bismarku,  któr<= tak ak 
tualnemi stały się w chwili, gdy spra 
wiedl iwiści  dziejowej stało się zadość i 
kiedy legły N ’eraey, a zwyciężyli  sp ra 
wiedliwość i Polska  zmar twychwstała.

9  p o p a r c i e  w n io s k u  p. M o
c z y d ło w s k ie j .

Organ polskiego towarzystwa  walki z 
Mkohi lizmein , ,Trz tźwość“ , powołując 
*ię na uAwa ły  Sejmu, wzywa do popar
cia wniosku po ła  p ni Mirj i  Moczydłow
skiej o wydanie zupełnego zakazu sprze
daży napojów alkoholowych.

M o r g e n ta u  w y j e ż d ż a
W  sobotę p. M o rg e n u u  wyjechał ze 

*Wą komisją do Poznania,  gdzie zabawi 
^ dni. Przedtem odwiedził , ,cadyka“ z 
Góry Kalwarj i .  P. Morgenjau opuszcza 
FoUkę dziś « e czwartek.  Pojedzie on do 
Raryża,  gdzie bidzie opracowywał n ate 
*7ał zebrany w Polsce.

K a sy  b i l e t o w e .
Warszawska dyrekcja kolejowa o 

Slosiła, ze  kasy biletowe na stacjach 
'garszawa W i e d ,  Warszawa Kow. i 
Gzęstochowa otwarte sa dla sprzejlaty 
biletów przez cały dzień, t. j. na 3 go-  
dzmy przed odejściem pierwszego ran- 
nego pociągu do odejścia ostatniego,

nocnego, bilety jednakie winny być 
sprzedawane nie wcześniej, jak na 3 
godziny przed odejściem danego po
ciągu na innych stacjach kasy biletowe 
powinny być otwierane na 2, jia  1 lub 
pół godz. przed przyjściem ewentual
nie odejściem pocjągu w zależności 
od klasy stacji.

W ie c z o r n y  ś p ie w .
(O) Ciekawe!... Wracal iśmy we wto- 

, rek z parku i oto w trzeciej alei w s t r z y 
mał nas cudny śpiew, który dolatywał z 
otwartych okien domu pod numerem S4 
Niedługo obek domu poczęły się g ro m a 
dzić tłumy publiczności,  które w skupie
niu słuchały.. .  P łyną ł  cicby d ź w ię k  fo r 
tepianu i piękny,  subtelny, dziewczęcy 
g łos . .

Płynęły dumsi  .rosyjskie, —  płynęły 
żwawe polskie mazurki ,  — a potem Cho
pin.. Chopin .. żale i tęsknoty,  nń-zem 
klangor żórawi, co nocą w niebios uwie
szone toni klną życie całe, co im hyt ich 
niweczy i los klną płaczem, ze je z gnia 
zda goni... Szybko się jednak  biesiada 
skończyła. A mimowolnie nasuwa się py
tanie, kto śpiewał tak bajecznie? S^ąd  
się wziął w Częstochowie ten głos? Czy 
usłyszymy go jeszcze?

Czyżby rozejm 
z paskarzami?..

Od dłuższego czasu zapsdla  zasiona 
na wszelką działalność instytucji, która 
szumne nosi miano: „Urząd walki z l i c h 
wą:" w Częstochowie. P r z e d t i m  podawa
no nam rapor ty  z akcji bojowej tegoż u- 
rzędu przeciw paskarzom, znaliśmy nazwi 
ska występców i w y m 'a r  kary, k tóry  n« 
uich spadł,  za zajmowanie s ę  tym „zle- 
toda jnym11 interesem.

Tymczasem te raz? .
Gnębi nas p i sk ar s two,  wyciąga o s t a t 

nie soki, sączy resz tk i  krwi,  —  a znikąd 
pomocy, znikąd ratunku .  ,,Urząd walki z 
l ichwą4* milczy!

Wszelki handel uczciwy ponosi klęskę  
banfc utu.ą rzetelni kupcy,  brak poprostu 
odwagi, by im&ć się jakiej ś  akcji handlo
wej, bo we wszystk iem górują paskarze.  
A .,LLząd walki z l i<hn ą ,‘ milczy!

Czyzby zawar to  rozejm z paskarza 
m i ? ..

G ą sk i  d la  p r u s a k ó w .
Policja z obwodu gm. Węglowice- 

wykazuje wielką sprawność  i wykrywa 
niemal wszelkie kradz ieże  popełnia ie w 
tym obwodzie,  a także ujmuje licznych 
szmuglerzy.

W  tych dniach p’olhjanci  obwodu za
trzymali 28 gęsi,  k tóre  przemytnicy usi
łowali przeprowadzić zagranicę.  Gęsi, choć 
miały skrzydła pozostały na miejscu, a 
przemytnicy uciekli.

W y p ad k i.
W czasie dwu dni ubiegłych ujęto 

pc>d Jt-sną Górą dość licznych amatorów 
cudzej własności,  a zanotowano również 
wiele wypadków cmdlenia wskutek g o r ą 
ca i wyezerpania.

Skazanie 19-letniego 
4 bandyty.

Sąd O kręgow y w Częstochowie  
rozpatrywał sprawę Walentego Wącła- 
wę. w wieku lat 19, we wsi Dźbów i 
oskarżonego o napad na szlamę Zło- 
tn ka z Ostrów. Wącław napadł na Z. 
W lesie pod Ostrowami i grożąc mu 
nożem odebrał mu pewną sumę ple* 
niędzy. Rabusia ujęła policja w Ostro
wach i odstawiła do Częstochowy.

Sąd skazał W. na pół roku więzienia-

2 e b r a c z k a  z ło d z ie j k ą .
W  tych dniach proboszczowi w Zyt - 

liiowie gm. Ruduiki pow. wiel.  ks. Zmy* 
słowskiemu, że >raczka Wl. Cichoniows 
skradła z mieszkania zegarek s rebrny ' 
dewizkę z łA s ,  w a r t  ści 12#0 mk. oraz 
pugi lares  z j i enięd /mi .  •

Złodziejka została ujętą przez sierżan 
ta policji p. Kubickiego z Ostrów.  Skra
dzione rzeczy odebrauo.

Echa ujęcia oszusta 
w mundurze.

O szust w  mundurze kapitana wojsk  
Hallera. Echa jego ucieczki z C zę

stochow y. M uzeum  rzeczy sk ra 
dzionych.

Pisaliśmy już w „Kur jerze" o ujęciu 
w Kłomnicach przez dwuch żandarmów 
okr.  częstochowskiego oszusta w mundu
rze,  występupująoego w charakterze ofi

cera arraji gen. Hallera — pod nazwis
kiem kapi tana Mortoin,

Pomysłowy ten oszust obecnie rozpa
miętywa wreszcie swe pełne wrażeń  przy 
gody, skąpą jeno rzęoią tych wrażeń 
dzieląc się z sędzią śledczym.

Z osta tniego występu oszusta M a r t o - 
na w Kłomnioach zastaguje na zano towa 
nie kilka ciekawych uczynków. Podaliśmy 
że wystąpił  tam pod przybranetn na zw i
skiem Jana  Sosnowskiego.  Jak się okazu- 
je, j ego dokument  podróży, oczywiście 
sfałszowany, op lewi ł  na to nazwisko, na 
tomiast oficerowi tamtejszemu, ko m e n 
dantowi punktu odkarmiania  kon:, przed
stawił się j eko  Mortini,  kapi tan  k wate r 
mistrz 27 p. p. dywizji wojsk gen. H»l- 
l e ra  i zastępca pułkownika  tegoż pułku, 
gdyż t> obcobrzraiące nazwisko nawskroś 
lepiej odpowiadało jego  przynależności 
do wojska, w k tórem jest  sporo cudzo
ziemskich oficerów. Je s t  charak te rystycz
ne, że w krótkim czasie po ostatniej  u- 
cieczce podczas t ransportu w Częstocho 
wie oszust zdołał się w zupełności wy
ekwipować.

Aresztowano go bowiem w zupełnie 
nowym mundurze i butach. Widocznie 
ktoś mu udzielił pomocy. Znalazł ją t a k 
że w pieaiądzach skradzionych o t ć e i o w i  
w Kłomnicach.

Za każdym razem aresz towania odbie 
rano oszustowi rzeczy i ubrania,  .dając, 
mu strój więzienny. Z rzeczy tych pow 
stał  doży magazyn,  składa  się on nie tyl 
ko z części umundurowania,  bulów, b r o 
ni itp. znajduje się w tem osobliwem’mu 
zeum kilkanaście sfałszowanych dokumen
tów podróży i innych kilka podrobionych 
pięczęci, obfita Korespondencja miłosna,  
itp. Okazuje się bowiem, że oszust był 
zapalonym wielbicielem kobiet,  zawierał  
z nimi znajomości w pociągu, jeżdżąc ze 
względów na wygodę jako „kurjer",  któ
remu wyznaczono osobny przedział w wa 

gonie. Tuta j  dodać i-ależy, że zbyt często 
s po ty ka  się w wagonach „kurj«-ró»

Sędzia śledczy z cały.h zapałem .p ro 
wadzi śledztwo w sprawie niebezpiecz
nego oszusta,  które przynosi maóstw o in 
teresojących szczegółów, a które przybie 
rze zapewne duże '-ozmiary i po trwa cz is 
dłuższy.

Podziękowanie
w sz y s tk im  tym , k tó rzy  raczy l i  p rzy c zy n ić  się 
do u św ie tn ie n ia  naszego ś lubu  a w  szczegól
ności ks. N ied źw ied zk iem u ,  p, E d w .  Mąko- 
szy  i p. W ł. B ergow i.

S k łada ją  serdeczne  podziękow anie
Kuleszowie.

Życie kpaju.
N ie iw y k ły  w yp ad ek  w  Tatrach.
W  ostatnich dniach zdarzył się oso

bliwy wypadek,  jakiego dotąd w Z a k o 
panem niebywało.

Oto docent geologji z Warszawy,  p. 
Lancewicz,  ud i ł  się samotnie w celu ba 
dań naukowych,  w okolice Peńszczycy.— 
Pod  lasem na wyniosłości morenowej,  
zapadł  s ę  niespodziewanie w g łąb i 
przez wąski  otwór,  wpadł  na duo jamy 
czy groty 7— 9 metrów g łębohie j . |§ Lubo 
miał z sobą dobry sprzęt  turystyczny,  
daremnie  się s ta ra ł  wszelkimi sposobami 
wydobyć slamtąd,  a wołania o pomoc 
zostały głuche i bez skutku.

W 8trasznem położeniu pozostał ten 
młody uczony około d » i e  doby i śmierć 
męczeńska  poczęła zaglądać m* w oczy. 
Dopiero drugiego dnia usłyszał nad sobą 
brzęczenie dzwonków owczych, a wołanie
0 pomoc usłyszeli wtedy dopiero juhasi ,  
którzy go z t rudem na przyniesionych 
z hali łańcncbEch dobyli.

Trzeba  jednak  dMać,  że przed wydo
byciem potrafili  się z ofiarą wypadku 
przez otwór jam y o cenę ocalenia ta rgo
wali.

Zamach kom unistyczny  na woj
sko.

Żywioły komunistyczne usiłowały do
konać napadu na pabjanicką wartownię
1 składy emunicji,  w i-elu wysadzenia 
ich w powietrze.

Kilku osobników zakradło się w po
bliże wartowni  i us łowało  podejść do 
war townika,  wełająe: „rzuć b r o i 1', gdy 
zaś posterunek tego nie ucryail ,  dając 
zuać wyst rzałem warcie dalszej— niezna- 
jo : i poczęli war townika  ostrzeliwać. — 
W razie,  gdyby zamach się udał,  połowa 
miasta  Pabjanic byłaby, skutkiem wybu- 
tthu, w gruzach.

Pod<za8 prowadzenia a resz towanych— 
jakiś  przechodzeń wyraził  się do żoł
nierzy: „Nie cieszcie się, niedługo głowy 
polskich żołnierzy będą latały w powie
t rzu .

Jegomościa owego aresztowano.

Wilki  g r a s u j ą .
Z  Sidry na Litwie donoszą nam, że 

osta tn i tmi  czasy ukazeła się tam spora 
l i czba  wilków. Nieproszeni goście są do 
te go  stopnia zgłodniali, że w biały dz i tń  
napada ją  na pasące się stado owiec i 
unoszą swą zdobycz. Miejscowa ludność 
jest  Wprost przerażona,  gdyż nie je s t  w 
stanie zapobiedz nieszczęścia. Zabrano 
się jednak  do pilnowania stadniny i msz
czenie drapieżników.

Pąciąg wstrzymany strzelaniną.
Przerażenie  p od róż nyc h .  —  Salwy kara
b ino we  s y g n a ł e m  os t rzegawczym.  — 

t rzyman ie  pociągu.
P odróżni, którzy przybyli w poniedzia

łek po południu  z M ińska opow iadają:
— G d y  tylko pociąg nasz opuścił 

M ińsk Litewski i znajdow ał się już kilka
naście w iorst za stacją, doszły  nas nagJe 
odg łosy  żywej strzelaniny.

M ożna sobie w yobrazić jaka panika 
w ybuch ła  w śród podróżnych.

W  przekonaniu, że to jakaś banda 
ch łopska  zaatakow ała pociąg w celach 
rabunkow ych, większość jadących kobiet 
d o s ta ła  spazmów.

Kto' m óg ł i m iał miejsce padał plac
kiem na ziemię, dziwiąc się w duchu, 
że mimo żywej wym iany strzałów  ani 
jedna kula nie w pad ła  djp środka w a
gonu.

Fakt ten ośmielił odważniejszych i ci 
z zachowaniem  wszelkiej ostrożności po
częli w ychylać się przez okno, aby  zre- 
kognoskow ać te ren .

Aczkolwiek jednak strzały  nie ustaw a
ły, w  polu an i żywej duszy dostrzec nie 
m ożna było.

N agle na zakręcie, podróżnym  przed
staw ił się przerażający widok.

D o lna część jednego  z w agonów  stal? 
zupełnie w  płom ieniach, z okna zaś wy
chyleni wojskowi, nie wiedząc w  jaki 
sposób  zwrócić na  to uwagę m aszynistw  
bezustannie daw ali salwy z karabinów.

Pcciąg zatrzym ano bezzwłocznie, słu
żba kolejowa pożar uggsiła poczem do
piero ruszono w dalszą drogę.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejm ie proszę .,Sz. P an a  Redaktora 

o łaskaw e um ieszczenie na szpaltach 
swego poczytnego pism a tych słów  kilku

To, co się dzieje w ostatnich czasach 
w śród sfer robotniczych w ogólności, a 
w śród czeladzi szew/ klej w  szczególno
ści, nazw ać m ożna jednym  słowem  strej- 
kem anją. Nie m ożna nic mieć przeciwko 
zrzeszeniu się pracow ników  różnych 
branż celem polepszenia by tu  sw ego ,'a le  
żądania w inny nie w ychodzić z ram mo
żliwości p słuszności. Po drugie wałka 
w inna być prow adzona w sposób  kultu
ralny, nie zaś d ro g ą  ter to ru . A ni tego, 
an i drugiego czeladź szeweka w pogoni 
za powiększeniem dochodów  swoich na 
względzie nie ma.

Zarobek średni czeladnika szewekrego 
przy pracy akordow ej w ynosił przed 
d w o m a ' miesiącami 30 m arek dziennie 
.ostatnio po podniesieniu norm y p łac -10 
d o  45 m arek. Lecz i  ta. norm a już niektó
rych nie zadaw alnia i  obecnie ogłasza 
się strejk  z żądaniem  dalszej podfwyżki 
o 50 proc. Jest dość liczny zastęp  czela
dzi nie obałam uconych jeszcze nowocze
snemu hasłam i i pragnących pracować, 
lecz ci są terroryzow ani przez kolegów 
strajkujących i odpędzani od roboty) T ) 
już jest w najwyższym  stopniu potępie
nia godne. W  wolnem  państw ie nie m o
żna nikogo pod groźbą kar zm usić do 
pracy, ale przecież nie m ożna też zm usić 
nikogo d o  bezczynności jeżeli kto uważa 
w arunki pracy d la siebie za możliwe.

P odając powyższe do w iadpm ości pu
blicznej, mam nadzieję, że opinja pub '>  
czna zareaguje n a  ten objaw  i zdobędzie 
się na  słow o potępienia dla takiego sp.,- 
sobu  prow adzenia walki ekonomiczne: 
gw ałcącego elem entarne zasady wolności 
osobistej i wprow adzającego w życie na
sze anarchję i coraz w-iększe rozprzę
żenie.

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze itd.
Starszy zg ro m a d zen i

J. C a b a n .
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Trzej rozbójnicy.
S; w ab, z wyżyn w ciasny wpędzony ką t ,  

Mając cokolwiek pobity g r z b a t , ’
Chce spiowokowi.ć dziś polski rząd,

By oficjalnie w wojnę z n i «  wszedł.

Wierzmy,  że vstedy już śląskich strzech 
P a n tm  r;& zawsze stałby się szwab,

Na tę okazję czeka też czech,
Aieby  Cieszyn dostać do łap.

Gdyby tak Polskę parl i  w'e dwóch,
O to już cichy zrobili targ.

Na Wschodzie teżby zrobił się mch,  
Moskal by zaraz wlazł nam na kark.

Z  t rzech st ron objąwszy Pol-feę jak kleszcz 
Zwyciężyć by ją mogli we trzech,

Na mysi tę czują juz miły dres  cz,
Trzej rozbójnicy: moskal,  szwab,  czech.

Wciąż do zbójeckich gotowi hec,
©ozte zer  j-obzczą, pędzą co tchu — 

P s u b r a t y j - m o ż n a b y  o Bek  rzec,
Lecz p0  L0 rzucać obelgę psu!

Czerwony Petersburg.
„Libaw skoje Russkoje S łow o" zamie

szcza ciekawy opis P etersburga z opo
w iadania osoby, która w końcu, sierpnia 
opuściła nieszczęsne m iasto :

,,U m ierające m iasto !“ — słychać wszę
dzie: n a  ulicach, w  teatrach, n a  targu...

Elegoncki ongi Newski' Prospekt, dziś 
...Prospekt 25 października" świeci pust
ką. Tyciące ludzi., połam anych skutkiem 
g łodu , b łag a  o kawałek chlcba...

Tu i owdzie spo tka się jeszcze doroż
kę, ale koń jest tak w ynędzniały, żc nie
wiadom o, czy dojdzie do celu...

Częściej spotyka się au ta , w których 
rozjeżdżają komisarze, ubran i elegancko 
w edług m ody zagranicznej w butach.

Po ulicy W łodzim ierskiej aż do M iko
łajewskiej siedzą przekupnie, którzy za 
maleńki chlebek żytni biorą 30 rubli, za 
bułkę pszenną 50 rb. Czekolada kosztu
je 800 rb . funt, 10 papierosów  40 rb., 
pudełko zapałek 12 rb.

Wr kuchniach ludow ych siedzą naw pół 
w ygłodzeni ludzie i żłopią nędzną zup- 
kę sowiecką. Butelka sp iry tusu  kosztuje 
1500 rb.

Przed dworcem  m ikołajew skim  inteli
gencja sprzedaje resztki swego mienia. 
Są to  przeważnie wdowy po zam ordow a
nych ,,bu rżu jach" i oficerach. Jedno 
spojrzenie na  te ofiary budzą niesłychaną 
nienawiść do  bolszewików.

O bok kręcą się podejrzane figury.
— Towarzysze! Czy nie chcecie kokai

ny? Za bezcen : gram  tylko 70 r b . ! A mo
że opjum  lub m orfiny?

H andel idzie raźno. P etersbu rg  chce 
zapom nieć... Trzy czwarte m ieszkańców

to kokainiśoi. Spotkać ich m ożna wszę 
dzie, tych zezwierzęconych ludzi z poci- 
sin iałym i oczaimi i drżącym i rękam i.

N as zapom niano, jesteśm y g ło d n i' 
D laczegóż więc nie m am y szukać zape
w nienia ?

W  nocy P etersbu rg  znajduje się całko
wicie we -władzy milicji kobiecej, która 
aresztu je wszystkich po godz. 11-ej na 
ukcy.

Nadzieja na osw obodzenie przez en- 
tentę znikła. P anuje zupełna apatja ...

R ó ż n e  w ie ś c i .
R o z p r u w a c z  su k ien .

Z Hamburga  donoszą, że panie ta m te j 
sze mocno zaniepokojone są od kilku dni 
wybrykami  jakiegoś  zboczouego indywi
duum, k tóre  w ścisku pedk rada  aię do 
kobiet i Doźyczkatni tnie płaszcze i s u 
knie.

G ranitow e g ł o w y  s ta r e g o  boga.

Poszukiwania zarządzane,  aby zbadać 
k to  zbudował wielkie piramidy w San 
TeotiłiHacan, w odległości 27 mil od 
Meksyku, doprowadziły do odkrycia dwóch 
gra  litowych głów starożytnego boga p o 
wietrza.

Głowy te są  doskonałymi okazami ze 
wszystkimi ewoimi symbols mi.

Od dawna s tawiane pytanie — kto 
wzniósł me ks y ia nsk ie  pyramidy,  jak d o 

tąd, me zos ta ł '  ro/.wią/.anem. Olbrzymie 
te budowy j r d n a  dla słoń-a,  d r u g i  dla 
księżyca, pierwsza 761 stóp długa i 721 
stóp szeroka u podstawy — 2 1 6  stóp wy 
soka,  j a s  przypisują ogólnie, są dzieła
mi szczepu, który poprzedził FaUeków 
prawdopodobnie około 6  wieku.

Strajk w  te a tra c h  a m e r y k a ń sk ic h .

Wskutek  strajku stowarzyszenia .„Ak
torskiej S'uszności“, 1 2  t ea trów musiano 
zamkną-  w New Yorku swoje podwoje.

Samochód w rzece-
Fewne towarzystwo amerykańskie 

skład ujące się ?. 3 Kobiet, i 2  rneżciysn z 
Grand  Rsp »U Mich, włączając w to p a n 
nę Młodą i tlenu młodego w t-wej po
ślubnej podróży z t rudn  ś ią tylko uszło 
ćm ie n i ,  gdy  ich automobil s - a i ł  ż rno- 
stu do rzeki Sturgeon .  J ; d u ą  z kobiet 
przygniótł  automoaii  i byłaby u tonęl i ,  
gdyby pomoc me nades-.ła s' .ybko Wszy 
scy odnieśli powabne r*nv które zaopa 
trzon o w miejscowym szpitalu.

Ujęcie międzynarodowych 
bandytów.

We Lwowie grasu ją  od diużsiego  c?a 
su fałszywe patrole żandarmerj i .  Kilka 
pa trol i  zdołano już ująć.

Jak  donosi „Gazeta Poranna" insp. 
Dwornickiemu udało się ująć najniebez 
pieczniejszego z międzynarodowych ban
dytów Kazimierza Molika i towarzysza 
Władys ława Białowąsa. Obaj bandyci mie 
11 na sobie umformy zandarmerj i  polskiej 
i byli kompletnie uzbrojenj, co więcej 
przy Białowąsie znaleziono ’ lagi tymację  
na j ego  nazwiska z podpisem ro tmis trza 
żandarmerii  Hiwl ik* ,  upoważniającą do 
przeprowaizonia rewizji w dzień i w no 
cy wszędzie, w miastach i po wsiach, n a 
wet w koszarach wojskowych i w wigo-  
nach kslejowych.

Ile rabunków dokonali bandyci na 
podetuwie tych legitymacji  wykaże śledz
two. Bia łowąs przyznał się, że nie jes t .  
wcale wojskowym, że obie legi tymację 
kupił sobie po 5# koron na placu K r a 
kowskim, które mia ły  tylko podpisy i 
pieczą.ki ,  a sam jedną  wypełnił  i wybrał  
się z Molikiem do S t r y ja  na rewizję.

Banly łów aresztowano w pociągu, zdą 
zającym do S t ry ja .

S k a rb y  na  dnie  m o r za .

Londyński  „Daily  Cronicle*1 donosi, 
że na skutek operacji  ratowniczych 
przedsięwziętych przez admiral icję bry- 
t s ń s k ą  na brzegsch Aogij i  i zagranicz
nych wyłowiono doty ;bezas 440 okrętów 
i odzyskano przez to przeszło miljard 
franków.

Również wyciągnięto z wody wiele 
łódek podwodnych i po pr zeglą i z i e  p a 
pierów zna leziono in t óresująee instrukcje 
eo do wojny podwodnej.

P r z y ja c ió łk a  k ob iet .

Ja k  donosi „Manches te r  G ua rd ia n *1 
Elżbieta hr ab ina  Har ington,  wd iwa no 
ósmym lordzie Haringtome,  k tó ra  zmar ła  
2 0  l ipra rb.,  pozostawiwszy spadek na 
86,000 funt. szt. (930 t y s . ' f ranków)  za
st rzeg ła  s ibie, aby, zgodnie z jej se r -  
decznem życzeniem, na pogrzebie jej nie 
uczestniczyła żadna kobieta.

P o g o ń  za  z ło d z ie j e m  w  s a m o lo c i e .
Dotychczas widzieliśmy tylko w ki- 

n - m a t  igrafie,  j a k  de tek tyw policyjny 
ści^a złoczyń ę w samolocie,  ©becnie 
rzecz ta została przeprowadzona  w p r a k 
tyce. Detektyw berliński nazwiskiem O 
pitz wzniósł sie z aerodromu w Johan- 
niTtahl pod Berl inem w samolocie i po
leciał  na ■zyspę SyH na m. Północuem, 
gd/.ie j ak  doniesiono policji, znajduje się 
poszukiwany złoczyńca i rozbójnik Sa

muel, który pod f i rmą soar tabus  iwca 
dopuśi i ł  sie morders tw i rabunków — 
i zamierza najbliższym s ta tk iem uiiec 
do Daaji  a s tamtąd do Arnepyki. Dnęki  
szybkości podróży powietrznej,  która 
trwała z Berl ina na wyspę 8 ylt  ty lk)  2  
i płSł godziny, zdołał de tek tyw przwbzć 
na ems  i ująć zbrodniarza.

T C  A ^ T - Q

„ P A R Y S K I ”
ulica Panny Marji Nr, 19

P ro g r a m  od p on ied z .  8 do p ią tk u  
i2 w r z e ś n ia

• lozykai O ktgt  A r ty s ty c z n y  pod  
dyrekcją  pana

Jerzego Bursikk
— ^.yreij.-ora ork  w  ZaU0 p a n e>.,

m ss* aimmzvm

W i l n o — p o l s k i e !
w,W A ? SZA W A ‘ "D az. P o r."  donosi: 
W niedzielę odbyły  się w ybory do rady  
m iejskiej w W ilnie. '

Do urny stanęło  10 list, z tych zblo
kowało się 5 list żydowskich, tudzież li
s ta  10 (p. p. s.) i 2 (polskiej dem okra- 
cj:). O stanow isku żydów zbyteczna 
w spom inać: najbardziej byliby on i ra d /j 
g dyby  W ilno pozostało przy Rosji. PPS 
i; polska dem okracja reprezentow ały w ła
śnie obóz w ysuw ający ideę odrębnego 
W ielkiego Księstwa Litewskiego, a  cie
szyły się poparciem  naczelnych w ładz 
krajowych i generalnego kom isarza O s- 
rno łoysk iego . N atom iast ,obóz zjednocze
nia z Polską w ysunął listę nr. 1 t  od
niósł zupełne zwycięstwo.

O gółem  głosow ało 49,172 osób. Z te
go  lista nr. 1 chrześcijańsko-narodów a 
(zjednoczenia z Polską) o trzym ała gło
sów  31.555 (a więc dwi-e trzecie głosowi) 
W szystkie listy żydowskie razem 14,063 
głosy, lista nr. 10 (PPS) 2,131 głosów , 
lista nr. 2 polskiej dem okracji 1,1-25, li
sta  nr. 7 b iałoruska 4051 

Co m ówią te cyfry?
Przedewszystkiem  widoczne jest, że o- 

gó ł polski nic me chce m ieć w spólnego 
z polityką jnanifestow ą, reprezentow aną 
przez O sm ołow skich i jem u podobnych 
,, krajow ców ".

..Dzien. W ileński" z d n . 9 b. m. pisze: 
„Rzec można cały ogół polski wypowie
dział się przeciw projektowi wielkiej, nie
zależnej Litwy, a za bezwzględnem, cał- 
kowltem, natyemmiastowem połączeniem  
Wilna z Polską.**

OFIARY
(złożono w red krji „Kur je ra  Często

chowskiego).
Ka pom oc d la  ś lą z a k ó w .
Zygmunt U rb any , 1 mk. 10.

Potrzebni chłopcy do ro 
znoszenia prenumeraty. 

Zgłaszać się do „Kurjera“ 
z rodzicami.

d0iłiy 1 P|acam i w - S i p *  A L U a m  dobrym  punkcie, 
p rzy  kotel o trz e c h  fra n ta c h  200 000 mk. 85000 
zaraz re sz ta  może zostać na hipotece. W iado 
m ość w A dm in istrac ji „K urjsra  Częstock **.

Dla dzieci  i m ło d z ie ż y  wzbronione.

M A T E K
Di ii mat amerykański w 6-ciu wielkich częściach.

Anons: W k r ó t c e  d e m o n s tr o w a n y  b ęd z ie  w ie lk ie  a r c y d z ie ło  f  irnow e p.

K A R N E V A I L E T K A
L id ą  B o r e l l i  w roli głównej.

w y k o n a n y  p rzez  s ły n n ą  w y t  v ó rn ię  w ł o s k ą  
„C iues * z W sze ch św ia to w ą  s ł a w ą  p r e m jo w a n ą

s ł a w ą  p rem io w a n ą  
p  ę k n o ś c ią

I

B iu r o  t e c h n i c z n e
P R O M I E Ń
  II Aleja 30 telefon 24.______

W yk on yw a instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia s iły  i pruyłącze- 
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 
buduarowe, "'śzeLcie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny, 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.
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S t a f a n  P u r s k i  j
c h o r o b y  skórne i w e n e r y c z n e

iprzyjmuje od 8 —1 / r.  i od 3 - 7  Wjecz -
C zęs to ch o w a  ul. K i l i ń s k i e g Q 5  a

(Piękna) I piętro *
a a r a s n B a i s w a a H B n a a a B a i

S S a k t ó r  t m y

Edwin P e t r y k a t
t>. lekarz kliniki Prot. Lssssrj 

Steady skćrno I weneryczne
P r z y j m u j ą  od 9  11 l od  3 — 7  godz.  w ie oz .

w niedzielę i św-ieta od 9—12 godz,
61 Gen. D ą b ro w s k ie g o  (S z ko lna )  6 1 Dięlro

Magazyn mód p. t.

„ R  E  N  A “
ul Kościuszki 11 (róg A lei 11) 

o< leca  ra sezo n  zimowy  
modele w iedeńskie  i w  r szaw sk ie

VJ dli y.O Wvbo  ZP.
I l n V l l A a  Krawieckie polaca specjał-  łjfBS ny s ĵac[ wyrobó i.jżo- 
w niczycb A lejk 36

S tan cje  dla uczni
i tamże stołowanie dla inteligencji Szlmina 5 ,

j C a m n i A  do, .roWeru Ogłaszać sięKościuszki 11 Ą. fhr^bek ?

S P t f l t  r S 3 » zdolna podręczna
V  U  , f  M  do Magazynu Mód„Rena" ul Kościuszki N« u

R.doktor i  Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I

O d b ito  w  D r u k a r n i  „U  >*ta-G..wer


